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LAMPY AMERYKAŃSKIE.
Rynek europejski, mimo wysił

ków licznych i dobrze zorganizo
wanych a ze sobą zazwyczaj ściśle 
współpracujących (zwłaszcza pod 
pewnym i względami) wytwórni lamp 
radiowych naszego kontynentu , — 
zaczyna być coraz skuteczniej zdo
byw any przez wytwórnie am erykań
skie. Lampy am erykańsk ie  cieszą 
się coraz większym powodzeniem 
zwłaszcza wśród europejskich k ró t
kofalowców, a to dzięki swym licz
nym zaletom, jak  n. p. wysoka ja
kość, różnorodność typów, oraz ni
ska cena. Ważnym czynnikiem przy
czyniającym się do popularyzacji 
lamp am erykańskich  jest też coraz 
większe rozpowszechnienie facho
wej prasy am erykańskie j w Euro
pie. Nowe układy, wszelkie sensa 
cje i techniczne nowości k ró tko fa 
lowe, pochodzą w 95% z U. S. A., 
ale też przystosow ane są do tam 
tejszych lamp. W pewnych w ypad
kach zaaw ansow ani krótkofalowcy 
potrafią  zastąpić je w danych uk ła
dach lampami europejskimi. Istnieją 
jednak układy  (zwłaszcza u l trak ró t
kofalowe, modulacyjne i n iektóre 
QRP), gdzie zastosowanie lamp euro
pejskich natrafia  albo na poważne 
trudności techniczne, albo też jest 
wręcz niemożliwe z powodu.... n ie
istnienia odpowiednich typów.

W Polsce lampy am erykańskie

są jeszcze naogół nieznane, blade 
też mamy o nich pojęcie „ teore
tyczne". Przyczyną główną tego s ta 
nu rzeczy, — tak  odm iennego od 
stosunków we wszystkich  niemal 
państw ach Europy, — są przede 
wszystkim nasze ograniczenia cel
ne a osta tn io  i dewizowe, oraz — 
przyznajmy to otwarcie — niski n a 
ogół poziom naszego k ró tko fa la r
stwa a w związku z tym n iew y
b redne  w ym agania  naszych hams 
i b rak  tak  rozwiniętej zagranicą 
specjalizacji. I u  nas jednak  o lam
pach am erykańskich  słyszy się co
raz częściej, w najbliższej zaś przy
szłości spodziewać się należy bez
w arunkowo ich rozpowszechnienia. 
To też czas najwyższy zapoznać 
szerszy ogół bodaj ogólnikowo z ty 
pami popularnych lamp produko
wanych przez wytw órnie  z U. S. A., 
co będzie w łaśnie celem niniejszego 
artykułu.

Na wstępie  muszę odrazu zazna
czyć, że tabele  zawarte w niniej
szym artykule  nie mają wcale pre- 
tensyj do wyczerpania  w s z y s t k i c h  
typów am erykańskich  lamp rad io
wych odnośnych grup. Opisane są 
tu jedynie typy najpopularniejsze, 
z którymi polscy hams spotkać się 
mogą i to jeszcze z pominięciem 
modeli „archaicznych" (choćby swe
go czasu bardzo popularnych). Kom-
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pletne zestawienie lamp am ery k ań 
skich, jakoteż obszerniejsze dane 
dotyczące charak te rystyk , cokołów, 
rozmiarów lamp itd., — wszystko 
to w ykraczałoby daleko poza ramy 
niniejszego artyku łu  i stanowić by 
mogło tem at b a r d z o  obszernej 
pracy.

Lampy odbiorcze.
Tabela 1.) podaje zestawienie na j

popularniejszych odbiorczych lamp 
am erykańskich. Jak  wiadomo, lam 
py te  (z małymi wyjątkam i) ozna
czone są zależnie od typu liczbami,

wego znakowania  typów miało być 
ujęcie w s a m e j  n a z w i e  lampy 
jej pewnych danych charaktery-^ 
stycznych, co ułatwiało by pam ię
ciowe opanowanie niezliczonej ilo
ści wciąż nowo pojawiających się 
lamp. W nowym znakowaniu liczba 
początkowa oznacza napięcie żarze
nia (1 -  do 2 V, 2 — 2-5 V, 6 -  6'3 V, 
12 — 12 V itd.), litera  środkowa 
jes t  kolejną literą  typu w yproduko
wanego w danym napięciu żarzenia 
(dla lamp odbiorczych począwszy 
od A , dla prostowniczych od Z  
wstecz)**) rozróżniającą dwie lampy-

Rys. 1.

przyjętym i przez w s z y s t k i e  w y
twórnie U. S. A. Obojętne, czy b ę 
dzie to „R. C. A.“, czy „American", 
czy „Ken-Rad", czy jakakolw iek  in
na fabryka, zawsze np. lampa typu 
„58“ oznacza pentodę  w. cz. ekspo- 
tencjalną  o żarzeniu  pośrednim  
2‘5 V. Dawniej lampy odbiorcze 
w Ameryce oznaczane były g rupą  
składającą się z 1 lub 2 liter (ozna
czały one typ  cokołu, lub fabrykę 
produkującą), po której następow ała  
liczba trójcyfrowa. O t y p i e  lampy 
decydowały dwie osta tn ie  cyfry i te 
dochowały się do czasów dzisiej
szych. Stosunkowo niedawno w pro
wadzono w U. S. A. nowe znakow a
nie jednolite  na wszystkie  nowe 
typy lamp*). Znakowanie to w pro
wadzono poprostu  wobec wyczer
pyw ania  się liczb od 1 do 99 zna
kow ania  dawnego, a też wobec licz
nych dawnych wyjątków od reguł 
oraz nieporozumień z lampami na
dawczymi (znaczonymi podobnie do 
odbiorczych). Poza tym celem no-

o tej samej ilości e lek trod  od sie
bie, — wkońcu cyfra końcowa po
daje ilość e lektrod wyprowadzonych 
w postaci jakichkolwiek końcówek 
na zewnątrz.

*) Przypom ina się analogia ze znako
waniem  nowych lamp europejskich (od
biorczych).

Ryc. 2. Nowe m etalowe lampy odbiorcze.

Zatem lampa „77“ oznacza pen 
todę w. cz. o żarzeniu 6 3 V s ta r 
szego typu, zaś „6C6" to też pen 
toda w. cz. o żarzeniu 6'3 V, lecz 
nowszego typu. Zauważyć należy, 
że liczba „77“ nic nam nie mówi, 
gdy grupa „6C6“ wskazuje nam 
bądź co bądź na jakąś lampę o ża
rzeniu 6'3 V i z sześcioma e lek tro 
dami wyprowadzonymi nazewnątrz.

**) Ob. tabela 7.).



W tabeli 1.) poza lampami zna
kow anym i według dawnej i według 
nowej metody, znaleźć można jeszcze 
kilkanaście  wyjątków. Są to typy 
oznaczone liczbami trójcyfrowymi 
oraz liczbami z literami „RK“. 
Pierwsze, to typy specjalne, k tó 
rych  oznaczenie samymi tylko dwie
ma cyframi końcowym i albo nie 
wystarczyło by (gdyż nastąpiło  by 
pomieszanie z innymi lampami, już 
tak  oznaczonym i; n. p. trioda u l tra 
k ró tkofa low a „955“ niema nic wspól
nego z duodiodą—triodą „55"), albo 
też przyjęło się oznaczanie ich 
całą liczbą trójcyfrową, jak to daw
niej z reguły  robiono. Lampy z li
teram i „RK“ w nazwie typu, są to 
fab ryka ty  firmy „Raytheon", k tóra  
z w yjątkiem  4 typów oznaczonych 
normalnie, zaopatruje  wszystkie we 
własne odrębne znakowanie (litery 
„RK“ i liczba od 10 do 100).

Litera „A" po nazwie typu ozna
cza tylko jakąś nową odmianę, 
względnie ulepszenie  dawnego po 
dobnego modelu.

Zaznaczyć należy, że wśród w y
m ienionych w tabeli 1.) głośnikó- 
wek szereg lamp używanych jest 
z powodzeniem do celów nadaw 
czych QRP i modulacyjnych, po
dobnie zresztą  jak to robimy z lam
pami europejskimi. Lampy najczę
ściej używane do tych celów w y
m ienione są pow tórnie  w dalszych 
tabelach.

Jeśli  chodzi o dane techniczne 
am erykańskich  lamp odbiorczych, 
to stwierdzić należy, że odbiegają 
one znacznie od norm  przyjętych 
w Europie  a zwłaszcza od tych lamp 
europejskich, k tó re  są  rozpowszech
nione w Polsce. Nie jest znane 
w Ameryce żarzenie 4 V. Najpopu
larniejsze są sieciowe lampy 2‘5 
i 6'3 V. Prąd  żarzenia wynosi od 
0 8 do 2 0 A dla lamp 2'5 V i od 
0‘3 do 0 8 A dla lamp 6'3 V Coraz 
rzadziej zaś spo tykane lampy ba te 
ry jne  (i to przeznaczone głównie dla 
aparatów  przenośnych) dzięki duże

mu rozpow szechnieniu w U. S. A. aku
mulatorów żelazo - niklowych oraz 
doskonałych  ogniw suchych o fan 
tastycznej pojemności, budowane są 
głównie na napięcia 11, 15, 2 0, 3 3 
i 5 0 V. Lampy przeznaczone do 
wzmacniania w. cz. odznaczają się 
raczej niskim współczynnikiem  am- 
plifikacji. Am erykanie  wolą s toso
wać więcej członów kaskadow o 
z łatwymi do w ystro jen ia  obwodami 
pojedynczymi. Skomplikowane uk ła
dy, nierzadko 30-lampowe,u ltrano- 
woczesne superheterodyny sześcio- 
zakresowe, z udoskonalen iam i o k tó 
rych w prost pojęcia nie mamy, w y
m agają  zato typów bardzo specja l
nych (niespotykanych  w Europie), 
a przede wszystkim  niezwykle p re 
cyzyjnej konstrukcji , doskonałych 
ka tod  i identycznych charak te rys tyk  
jeśli chodzi o lampy tego samego 
typu (wąskie granice tolerancji). Te 
wszystkie  zalety wykazują lampy 
am erykańskie . Odznaczają się one 
poza tym bardzo małymi wymiarami, 
zwłaszcza jeśli chodzi o typy nie 
służące do wzmacniania n. cz. Wręcz 
m ikroskopijne wymiary osiągnęły  
typy specjalne dla fal u ltrakró tk ich , 
jak 954 i 955.

Lampy am erykańsk ie  nie są me
talizowane. Celem ekranow ania  n a 
k łada  się na nie specjalne dziur
kow ane (dla zapewnienia należytej 
wentylacji) cylindry metalowe. Do
piero od niedawna zaczęto p rodu
kować w U. S. A. lampy całkowicie 
metalowe (w tabeli 1.) uwzględnio
ne), odznaczające się jeszcze mniej
szymi wymiarami, niż lampy z ba 
lonami szklanymi, — poza tym zaś 
dużą wytrzym ałością mechaniczną.

W yprow adzenie  siatki sterującej 
u góry  balonu w lampach w. cz. s to 
sowane było w U. S. A. od dawna, 
nawet jeszcze u  ba te ry jnych  ekra- 
nówek.

Oktoda nie jest  znana w U. S. A. 
W najnowocześniejszych superhete- 
rodynach broadcastingowych, odbie
rających naw et fale poniżej 4 m.
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w charakterze  m ixera  zastosow a
no pentagrid.

N orm alne napięcia anodowe od
biorczych lamp am erykańsk ich  są 
zbliżone do przyję tych  w Europie: 
135 względnie 180 V przy lam pach 
bateryjnych, do 250 V przy lampach 
sieciowych, do 450 V przy głośni- 
ków kach większej mocy. Nie są tam 
natom iast znane pen tody  n. cz. du
żej mocy, gdyż w razie konieczno
ści zastosow ania  dużego ou tputu  
w luksusow ym  odbiorniku, czy 
wzmacniaczu gramofonowym, daje 
się n iem al wyłącznie k lasę  B, 
względnie nowe typy specjalnych 
lamp dwuzespołowych (nie mieszać 
z podwójną triodą  do k lasy  B !) n. cz.

Cokoły odbiorczych lamp am e
rykańskich  są obok ich napięć ża
rzenia  główną przeszkodą rozpow 
szechnienia tych lamp w Europie. 
Zasadniczo spo tyka  się tam  obecnie 
5 zasadniczych typów cokołów (4, 
5, 6, 7 i 8-o nóżkowe) z dwoma po
za tym  odm ianami: małe („smali*) 
i duże („medium*). Lampy metalowe 
posiadają  już w yłąrznie  8-o nóżko
we cokoły typu „smali", Drzy czym 
oczywiście czynna jes t  tylko taka 
ilość nóżek, ile potrzeba ze względu 
na ilość elektrod. Jes t  to poważny 
k rok  naprzód w k ie runku  norm ali
zacji podstaw ek  lampowych.

Rozstawienie nóżek przyjęte 
w Europie, jest w U. S. A. niezna
ne. Przy cokołach 4, 6 i 7 o nóżko- 
wych zapobiegają fałszywemu w sta
wieniu lampy do podstawki grubsze 
nóżki żarzeniowe. Cokół 5-o nóż- 
kow y ma charak te r  n iesym etrycz
ny, natom iast 8-o nóżkowy jest cał
kowicie sym etryczny a właściwe 
załączenie lampy uzyskuje się dzięki 
t. zw. kluczowi („key“) umieszczo
nemu w środku cokołu. Szematyez- 
ne przedstaw ienie  najpopularn ie j
szych pięciu am erykańskich  cokołów 
odbiorczych przedstaw ia rys. 1.

Lam py nadaw cze.
Znakowanie  typów am erykań

skich lamp nadawczych było z po

czątku identyczne z lampami od
biorczymi. Do dziś zaś zachowały 
się przeważnie liczby 3-cyfrowe, 
z różnymi dodatkami. Liczby 2-cy- 
frowe nie w ystarczyłyby oczywiście. 
I tak  w razie skasow ania  pierwszej 
cyfry pen toda  nadawcza „804“ k o 
lidowałaby wyraźnie  z wolfram ową 
250-O wattów ką „204“, u ltrak ró tko 
falowa 50-o w attów ka „304 A “ z 250- 
w attów ką to row aną „204 A “, e k ra 
nówka nadawcza „850* z popularną  
25-o w attów ką m odulacyjną typ 
„50“ itd.

Oczywiście są pewne typy bar
dzo popularne, o k tó rych  często 
mówi się w skróceniu  np. „03 A “ 
zamiast „203 A “ albo „11“ zamiast 
„211“, — ale z powodów wyżej w y
m ienionych nie można tego uważać 
za regułę.

L itery często spo tykane przed 
lub po liczbie oznaczającej typ, — 
wskazują  albo na odmianę jakiegoś 
starszego modelu (A, B, C itd., 
HD =  heavy duty itp.), albo też są 
literami cechującymiwy twórnię. I tak 
np. „C“ p r z e d  nazwą lampy ozna
cza fab ryka t  Collinsa, „RK“ — 
Raytheon, „W E“ — W este rn  Elec
tric, „T“ — Taylora, — gdy znów 
„T“ p o  nazwie oznacza fabryka t 
Eimaca.

Cokoły lamp nadawczych zbliżo
ne są do europejskich. N ajpopular
niejsze, to t. zw. 50-o wattow y 
(u nas zastosowany np. przy TBV6o, 
0 7 5 / i o o o j  0 4 0 / i o o o  i i.) oraz 4-o nóżkowy 
odbiorczy.

Tabele 2.), 3.) i 4) obejmują am e
rykańsk ie  triody, tetrody i pentody 
nadawcze. W idać z nich, jak olbrzy
mia jes t  tam rozmaitość typów. 
Zwłaszcza w 2 latach ostatnich po 
jawiło się w handlu  mnóstwo no
wych lamp nadawczych o nieraz 
bardzo zbliżonych do siebie cha
rak te rys tykach . Panuje tendencja  
stosow ania  bardzo wysokich napięć 
anodowych w stosunku  do mocy 
lampy. I tak  lampy 35W spotyka 
się na napięcia do 1500 V, 50-o



2) LAMPY NADAWCZE TRÓJ ELEKTRODO WE.

T y p
Moc

adm isyjna
(W)

Max.
napięcie
anodowe

(V)

Współcz.
amplif.

Żarz

V

enie

A
U w a g i

955 1 180 25 6-3 0 i6
Żarzenie pośrednie. Do 
fal u ltrak ró tk ich  (aż 
do 0‘4 m ); bez cokołu.

RK24 1-5 180 8 2-0 0-12 Do fal u ltrak ró tk ich .

CG1162 5 550 7-5

53 8 250 2-5 20
Podwójna t r io d a ; ża
rzenie pośrednie.

46 |
9

9

300

400

5'5 2-5

2-5

1-75

1-75

Druga sia tlta  połączo
na z anodą.
Obie s ia tk i połączone 
ze sobą.

59 9 400 6 2-5 2-0
W szystkie s ia tk i połą
czone ze sobą.

RK16 9 400 6 2-5 2-0

RK34 10 300 13 6-3 0-8
Podwójna t r io d a ; ża
rzenie pośrednie.1)

RK100 10 110 (1) 50 6'3 0'9
N apełniona gazem ; 
żarzenie pośrednie.

RK15 10 400 2-5 1-75 Żarzenie pośrednie.

RK10 12 450 8 7-5 1-25

10 15 500 8 7-5 1-25

841 15 450 30 7-5 1-25

843 15 450 7-5 2-5 2-5 Żarzenie pośrednie.

205D 20 350 7’3 4-5 1-6

801 20 600 8 7’5 1-25

WE268A 30 5 5-0 3-25

316A 30 400 6-5 2-0 3-65
Do fal u ltrak ró tk ich  
(do 0'4 m); bez cokołu.

800 35 1250 15 7'5 3-25
Do fal u ltrak ró tk ich  
(aż do 1’5 m).2)

RK30 | 35 1250 14 7-5 3-25 Ja k  typ  800.

RK35 | 35 1000 7-5 3-25 a)

35T | 35 1500 30 5-0 4-0 *)

00 o 4̂ O 750 8 10'0 2-15

825 | 40 850 9 7-5 2-
l u b  3  25

RK18 40 1250 18 7-5 2-5 *)
RK31 40 1250 27 7-5 3-0 ’)

841A 50 1000 28 10-0 2-0



T y p
Moc

adm isyjna
(W)

Max.
napięcie
anodowe

(V)

Współcz. 
ampli f.

Żar;

V

jenie

A
U w a g i

304A 1
834 j 50 1250 11 7-5 3-25 Do fal u ltrak ró tk ich  

( aż do 1 m )2).

304B 50 1250 7'5 3-25
Jak  304A, ale do 
0-75 m 2).

50T 50 3000 12 5-0 6-0 2) Oscyluje do 1'2 m.

RK32 50 1250 11 7'5 3-25 Do fal u ltrak ró tk ich  
(aż do 2 m).

930B 50 1000 30 io-o 2-5

T55 55 1500 25 7'5 3-25
2) Do fal u ltrak ró tk ich  

(do 1'5 m).

203A 100 1250 25 10'0 3-25

261 100 1250 12 io-o 3-25

211 ) 
21 ID 
211G i

100 1250 12 io-o 3-25 21 IG s).

242A 100 1250 12-5 io-o 3-25

ZT4B 100 1250 100 4-0

838 100 1250 27 io-o 325

RK36 100 2000 5-0 7-5 2)

852 100 3000 12 io-o 3-25
Do fal u ltrak ró tk ich  
(aż do 2 m) 2).

203D 120 1350 10'0 3-1

203H 120 1200 25 io-o 3-25 ‘)

211C 120 1000 12 io-o 3-25

211H 120 1200 12 10'0 3-25

805 125 1500 27 io-o 3-25 ‘)

HK354 150 4000 14 5-0 10'0 2) Do fal u ltrak ró tk ich , 
aż do 1'2 m.

HF200 150 2000 18 io-o 3-4 2)

354 150 3000 11 5-0 7-75 2)

HD203A 150 1750 25 io-o 4-0 ‘)

150T 150 3000 13 5-0 io-o 2) Oscyluje do T 2  m.

F52 150 3000 12 io-o 3-85

T155 155 3000 20 io-o 4-0 2)

FA08A 175 3000 12 10-0- 11-0 2) Oscyluje do 3 m.

HF300 200 2500 23 11-5 4-0 2)

822 200 2000 io-o 4-0 ‘)



Typ
Moc

adm isyjna
(W)

Max.
napięcie
anodowe

(V)

Współcz.
amplif.

Żarz

V

enie i 

A
Uwagi

814 | 200 2000 10-0 4-0 ')
204 250 2500 25 ll-o 16-0 ')

204A 250 2500 25 ll-o 3'85 ’)

212D 250 1300 16 14-0 6-0 Nadaje się głównie do 
fal od 80 m wzwyż.

212E 275 2000 14-0 6-0 Jak  212D.

300T 300 3000 16 7-5 11-0 2) Oscyluje do 1'2 m.

270 300 io-o

WE270A 350 2500 16 io-o 9-75

849 400 2500 19 11-0 5-0 ’)

831 400 3500 14-5 ll-o 100
2) Nadaje się do fal aż 

do 3 m.

571 500 ll-o

F100 500 2000 14 ll-o 25-0
2) Nadaje się do fal aż 

do 3 m.

500T 500 4000 14 7-5 20-0
2) Nadaje się do fal aż 

do 2 m.

851 750 2500 '20 11 0 15-5
*) Pracuje dobrze tylko 
na falach dłuższych.

279A 1000 3000 10 100 21-0

251 1000 3000 11-0

HK254 1500 5000 20 14-0 45'0

') Anoda wyprowadzona u góry balonu.
J) Anoda i s ia tk a  wyprowadzone oddzielnie (nie w cokole).

wattowe już do 3000 V. A trzeba 
wiedzieć, że moce admisyjne są po 
daw ane w U. S. A. bez żadnej r e 
zerw y: są to faktycznie graniczne 
wartości obciążenia anody. Tak n. p. 
nasza TBx/60 (o mocy admisyjnej 50 
watt) ma w U. S. A. ścisły odpo
wiednik w postaci 203 A, przy czym 
jednak  tam moc adm isyjną podają 
na 100 W.

Am erykanie  wolą produkować 
lampy na napięcia anodowe b. w y
sokie. Przy bardzo bowiem tanich 
rtęciów kach prostowniczych, tanich 
transform atorach  i kondensato rach  
blokowych*) wysokonapięciowych —

*) Nie należy zapominać, że wyższe na-

uzyskanie  3000—4000 V dc nie 
przedstaw ia żadnych trudności. Lam
py zaś na wysokie w s tosunku do 
mocy napięcia anodowe odznaczają 
się dużym oporem  wew nętrznym  
i małymi pojemnościami między- 
e lektrodowemi, a co za tem idzie, 
dużą spraw nością  i przeciążałnością. 
Anoda a często i s ia tka są w ypro
wadzone oddzielnie z balonu (poza 
cokołem), co w połączeniu z po
przednimi zaletami u łatwia s toso
wanie tych lamp do fal u l trak ró t
kich. Poza tym lampy takie najczę-

pięcie łatw iej filtrow ać od niższego, przy 
danym  prądzie pobieranym , a cóż dopiero 
przy tej samej mocy,



3) LAMPY NADAWCZE EKRANOWANE.
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V A

59 9 400 150 2'5 2-5 2-0

Pentoda użyta ja 
ko ek ran ó w k a: 
trzecia sia tka  

spięta z osłonną.

844 15 500 175 3 9-5 0-15 7-5 2-5 3-25 Żarzenie pośred
nie *)

865 15 750 125 3 8-5 o-io 8-5 7-5 2-0 *)
254A 20 750 175 5 4'6 o-io 9-4 5-0 3-25 4)
254B 25 750 150 5 1P2 0-085 5-4 7-5 3-25 ‘)
282A 70 10C0 250 5 12-2 | 0-20 6-8 100 3'0 *)

850 100 1250 175 10 17-0 020 260 io-o 3-25 S iatka  w yprow a
dzona przez balon

860 | 100 3000 300 10 7-75 | 0-08 7-5 io-o 3-25 *)
861 I 400 3500 600 35 17-0 | 0-10 13-0 11-0 io-o 2)

1 1

Ł) Anoda wyprowadzona u góry balonu.
2) Anoda i s ia tk a  wyprowadzone oddzielnie (nie w cokole).

4) PENTODY NADAWCZE.
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47 7-5 300 250 1-5 I 2-5 1-75

2A5 8 400 250 1-5 2-5 1-75 Żarzenie pośred
nie

RK17 8 400 250 1-5 2-5 2-0 Żarzenie pośred
nie

59 9 400 250 2-5 2-5 2-0 Żarzenie pośred.

802 10 500 250 6 12-0 0-15 8-5 6-3 0-95 Żarzenie pośred.1)'

RK23 12 500 200 6 io-o 0-04 io-o 2-5 2-0 Żarzenie pośred.1)

RK25 12 500 200 6 io-o 0-04 io-o 6-3 0-8 Żarzenie pośred.1)

307A 15 500 250 4 I 15-0 | 0 55 12-0 5-5 1-0 ’)
RK20 40 1250 300 15 11-0 0-012 io-o 7-5 3-0 ')

804 40 1250 300 10 7-5 3-0 ‘)
RK28 100 2000, 400 35 15-5 0-02 5-5 io-o 5-0 ’)

803 125 2000 600 30 15-5 0-15 28-5 io-o 3-25 ')
HK357 150 2000 4ąo 1-5 5-0 io-o 2)

! 1 >

') Anoda wyprowadzona u góry balonu.
2) Anoda i s ia tk a  wyprowadzone oddzielnie (nie w cokole).



ściej dają b. duży output przy za
stosow aniu w klasie B n. cz.

Każdy szanujący się nadawca 
w U. S. A. pracuje na falach u l tra 
k ró tk ich  i to zawsze na QRO. To też 
punktem  honoru  każdej tamtejszej

Ryc. 3. Lampy nadawcze „Eimac’a*. Z le
wej typ 500 T, z prawej typ 150 T.

wytwórni lamp jes t  takie opraco
wanie typów normalnych, by „scho
dziły" na możliwie kró tk ie  fale, 
w każdym razie przynajmniej do 
2 m. Oprócz tego oczywiście robi 
się typy specjalne. Poza jednak  
przystosowaniem  do pracy na fa
lach u ltrakró tk ich  typów norm al
nych, dąży się i do tego, by do 
możliwie krótkiej fali nie trzeba 
było jeszcze zmniejszać inputu  
względnie napięcia anodowego (rze
czy n iespo tykane w Europie). I tak 
np. lampy RCA 801 czy 834 dają 
ten  sam output przy tej samej p ra 
wie sprawności na 40 m, Co na 5m. 
Pierwsza przy 20 W mocy admisyj- 
nej daje do 22 W outputu na 5 m 
(7j =  52'5 %), druga zaś (moc admi
syjna 50 W) do 75 W outputu na 5 m 
(f) =  60 % !). Z typów specjalnych 
na uwagę zasługuje przede w szyst

kim 316 A (wyrób W estern  Electric), 
k tóra  daje do 8'5W outputu  na fali 
1 m (przy inpucie 32 W, Yj =  26*5 % ), 
do 6'5W zaś na fali 60 cm (tj =  20'3 % ).

Z większych a tanich lamp po
pularna  trioda 852 (w konstrukcji  
bardzo przypom inająca Philipsa 
ekranów kę QB2/76) pozwala na input 
300 W na fali 10 m, zaś 245 W na 
5 m. Pentoda 125-o wattowa typ 803 
pozwala na 200 W inputu  na 5 m !

Z charakterystycznych  danych 
technicznych nadawczych lamp am e
rykańsk ich  wymienić należy prze
de wszystkim  stosowanie ido dziś 
w łókien torow anych (tlenkowe uży
wane są niemal wyłącznie w lam
pach odbiorczych i n iek tórych  pro
stowniczych), stosowanie oddawna 
anod nawęglonych a naw et wręcz 
w ykonanych z jednego kaw ałka  
grafitu, .stosowanie bezstratnych co
kołów itd.

Tabele od 2 — 4 zawierają jeszcze 
sporo  dalszych wiadomości i da
nych szczegółowych, k tó re  pozwolą 
na jakie tak ie  zorientow anie się 
w tym dziale produkcji am erykań
skich wytwórni lamp radiowych. 
Lampy w tych tabelach ułożone są 
według rosnących mocy admisyj- 
nych.

Lampy m odulacyjne.

Modulacyjne, no i oczywiście 
wzmacniające zarazem (do wzmac
niaczy n. cz. klasy A i B). Objęte 
są one tabelą  5.) i 6.), ułożone zaś 
według kolejności nie mocy admi- 
syjnych, lecz outputów n. cz. Zna
leźć można w śród nich wiele lamp 
objętych już poprzednimi tabelami 
(nadawczych i odbiorczych).

Trzeba przyznać, że klasa A jest 
obecnie w U. S. A. w całkowitym 
zaniedbaniu. Poprostu  praktycznym  
Am erykanom  nie kalkuluje się zu
pełnie i to ani pod względem kosz
tów instalacyjnych (lampy !) ani pod 
względem zużycia prądu (przy mo
cach rzędu 1 kW  to już coś znaczy 1). 
Ja k  widzimy z tabeli 5.) największe



5) LAMPY MODULACYJNE KLASY „A".

Typ M
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Przy pracy w klasie „A“ :
Żarzenie

O
ut

pu
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(Q 
i

UwagiNap.
anodowe

(V)

Ujemne
nap.

s ia tk i
(V;

Prąd
anodowy

(mA) V A

45 10 275 56 36 2'5 1-5 2-0 4600 K =  3-5

RK 16 10 250 28 26 2-5 2-0 3-0 6000 V g "=  250 V 
K =  6

59 9 250 18 35 2-5 20 3-0 6000
Jako  pentoda 

(Vg"=250V) 
K =  30

6F6 15 315 22 42 6-3 0-7 5-0 7000 Jako  pentoda 
(V g"=315V )

50 25 500 100 50 7-5 1-25 5-5 7500 K =  3-8
211 100 1000 52 65 io-o 3-25 io-o 7000 K =  12

242A 100 1000 52 65 io-o 3-25 io-o 7000 K =  12
276A 100 1000 52 65 io-o 3'25 io-o 7000 K =  12

2A3 2X15 300 62 80 2-5 2X2-5 15-0. 3000
Dane dla 

2 lamp w P. P. 
K =  4-2

845 100 1000 150 75 io-o 3-25 23-0 7500 K =  5
284A 100 1250 228 60 io-o • 3-25 41-5 10000 K =  4'7

849 400 3000 132 100 11-0 5-0 100-0 20000 K =  19
851 750 2000 65 300 11-0 15-5 100-0 — K =  20

nawet w praktyce  am atorskiej s to 
sowane lampy m odulacyjne klasy  A 
nie dają mocy n. cz. ponad 100 W 
(typ 849 przy 300 W input, typ 851 
przy 600 W input). Tą samą a n a 
wet nieco większą moc n. cz. dają 
skrom ne i tanie RK30 w klasie B 
(jak wiemy z tabeli 2.) są to 35-o 
wattowe triody nadawcze). Gdy zaś 
chodzi o modulowanie nadajników 
kilkuset w attow ych a nawet kilo
watowych (tak często spotykanych 
w U. S. A.), to k lasa  B jest wręcz 
niezastąpiona. Para  np. popular
nych 203A w klasie B przy nap ię
ciu anodowym  1000 V zaledwie, daje 
output n. cz. blisko 250 W (!), czyli 
pozwala na 100 % modulowanie na
dajnika półkilowatowego. Przy tym 
pam iętać należy, że 203A kosztuje 
w U. S. A. zaledwie 8 dolarów!

Osobną uwagę zwrócić należy na 
lampy specjalnie przeznaczone do 
pracy w klasie B, zwłaszcza m niej

szej mocy. Taka np. „46“ kosztu
jąca zależnie od fabrykatu  około 
50 centów (250 zł), daje w klasie  B 
25 wattów outputu n. cz. (para). 
Lampa ta odznacza się ponadto  tym, 
że nie wymaga żadnego ujem nego 
napięcia siatki. „Przetłumaczmy" te 
25 wattów na nasze s to s u n k i : jest  
to tyle, ile dają np. dwie lampy 
typu 075/iooo równolegle  połączone 
a pracujące w klasie  A (sztuka 
210‘— zł!).

Lampy prostow nicze.
Tabela 7.) obejmuje najczęściej 

spotykane am erykańskie  lampy p ro 
stownicze. Znakowanie typów jak 
widzimy stanowi mieszaninę daw
nego i nowego system u odbiorczego 
z systemem znakowania lamp na
dawczych. Typy QRP rozpowszech
nione są raczej w technice odbior
czej, z wyjątkiem może fenom enal
nych i przeciążalnych rtęciów ek dwu-



stronnych 82 i 83. W technice n a 
dawczej bezwzględnie najpopular
niejszą jest s łynna 866 (względnie 
jej nowsza odmiana 866A). Lampa 
ta z powodu swej niskiej ceny (nie
k tó re  wytwórnie  dają ją w cenie 
bru tto  90 c e n t ó w ;  nie zapominaj
my, że jes t  ona w stanie dos ta r
czyć mocy użytecznej rzędu % 
k W !!) znajduje zastosowanie  nie 
tylko przy prostow aniu  napięć 2000 — 
3000 V, lecz n ieraz i poniżej 1000 V,

przy czym w takich wypadkach po
b iera  się z 1 sztuki niejednokrotnie  
prąd (wartość ś re d n ia !) 250 mA bez 
szkody dla lampy. Spadek napięcia 
na lampie jak i przy innych rtę- 
ciówkach wynosi około 15 V. Trw a
łość tej lampy, jak i innych rtęció- 
wek amerykańskich, przekracza 
znacznie normy, do których  przy
zwyczailiśmy się w Europie. To 
w szystko zapewnia jej bardzo wielką 
popularność.

6) LAMPY MODULACYJNE KLASY „B«.
Przy pracy w klasie „B“:

Żarzenie “  a  ° C  
a g
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■ĆT3 P.
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53 300 0 2-5 2-0 10 10000 Podwójna

trioda

6A6 300 0 6-3 0-8 10 10000 Podwójna
trioda

RK34 300 — 15 6-3 0-8 12 10000 P rąd anod. spo
czynku 30 mA

RK15 400 0 2-5 1-75 20 Prąd anod. spo
cz y n k u  12 mA

RK10 425 -  50 7-5 1-25 25 P rąd anod. spo
czynku 8 mA

46 400 0 108 2-5 1-75 25 7000 Obie s ia tk i po
łączone ze sobą

59 400 0 124 2-5 2-0 28 6000
Siatki sterująca 

i osłonna połączo
ne ze sobą, trzecia 

z anodą

841 500 — 13-5 108 7-5 1-25 29 8000
801 600 -  75 130 7-5 1-25 45 10000

10 600 — 67 153 7-5 1-25 57-5 8000
211E 1000 — 100 io-o 3-25 100 8000
800 1000 — 55 164 7-5 3-25 100 12500

RK18 1000 — 50 164 7-5 3-0 100 12000

RK30 1250 — 70 \ 7-5 3-25 106 P rąd anod. spo
czynku 30 mA

RK31 1250 0 160 7-5 3-0 140 17000
50 T 1500 — 125 200 5-0 6-0 175 15000
830B 1000 — 33 280 io-o 2-15 190 10000

930B 1000 200
203A 1000 — 40 366 io-o 3-25 240 5800
838 1250 0 320 10-0 3-25 260 11200
805 1500 — 16 400 io-o 3-25 370 2050

150 T 3000 -  265 400 5-0 io-o 750 20000
500T 4000 900 7-5 20-0 2000
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V A

25Z5 ■125 100 25-0 0-3 Podwajacz 
napięcia *)

12Z3 250 60 12-6 03 Jedn. *)
6X5 350 1250 75 375 63 0'6 Dwust. *>

1 350 1000 50 400 6-3 0-3 Jedn. *\

VG27 1000 250 2-5 1-75 Jedn. Z s ia tk ą  s te 
ru jącą  **)

IV 350 50 6'3 0'3 Jedn. *)
84 350 50 6-3 0-5 Dwust. *)

6Z4 350 50 6-3 0'5 Dwust. *)
5Z4 400 1100 125 5-0 2-0 Dwust. *)

80 400 110 5'0 2-0 Dwust.
5Y3 400 110 5'0 2-0 Dwust.
5Z3 500 250 5'0 3-0 Dwust.

82 500 1400 125 400 2-5 3'0 Dwust.
83 500 1400 250 800 5'0 3'0 Dwust.

80M 500 2000 300 5 0 2-0 Dwust.
81 700 85 7-5 1-25 Jedn.

217A 3500 600 io-o 3'25 Jedn.
RK19 1250 3500 600 7-5 2-5 Dwust. *)
836 5000 250 1000 2-5 5-0 Jedn. *)
879 2650 7500 7-5 100 2-5 1-75 Jedn.

217C 7500 600 io-o 3'25 Jedn.
866 7500 600 2'5 5'0 Jedn.

866B 8500 1000 5’0 5-0 Jedn.
866A 10000 1 600 2'5 5-0 Jedn.

872 7500 2500 5-0 io-o Jedn. **)
872A 10000 2500 5'0 io-o Jedn. | **)

1651 4000 | 250 11-0 14'75 Jedn.
878 7100 | • 20000 5 1 2'5 5-0 Jedn.

869A | 20000 | 5000 5'0 20-0 Jedn. **)

857 20000 1 20000 5'0 37-0 Jedn.

*) Żarzenie pośrednie.
**) Rtęciówka.

Amatorzy QRO (w znaczeniu am e
rykańskim !) używają często rów 
nież niedrogiej 872, względnie (o ile 
chodzi o napięcie transform atora  do 
3500 V (wartość skuteczna) w uk ła 
dzie norm alnym  i 7000 V w uk ła 
dzie mostkowym) — typu 872A, przy 
mocy do 21/2 kW  na lampę.

Inne lampy.

Poza typami objętymi opisanymi 
dotąd kategoriam i lamp, n iesposób 
nie wymienić jeszcze am erykańskich  
lamp do oscylografów katodowych. 
Są to typy znaczone liczbami od 
903 do 908, pracujące przy nap ię



ciach od 1200 do 4600 V i zaspa
kajające wszelkie potrzeby na jba r
dziej zaaw ansow anych amatorów. 
Już sam fak t istn ienia  sześciu n ie
drogich typów lamp do oscylogra
fów, na różne napięcia anodowe, 
o rozmaitej ilości e lektrod i rozm a
itej średnicy ekranu, — mówi sam 
za siebie. Ale też każdy poważniej
szy nadawca w U. S. A. posiada 
oscylograf katodowy, używ any p rzy 
najmniej do kontroli w łasnej m odu

lacji. W ielu posiada oscylografy 
wbudow ane w nadajniki, tak ie  też 
gotowe nadajniki am atorskie  dos ta r
czają n iek tó re  w ytwórnie aparatów  
(np. „Marinę Radio Co“).

W końcu wspom nę jeszcze o zbu
dowanej na zasadzie promieni k a 
todowych lampie — wskaźniku 6E5, 
używanej w nowoczesnych superach  
a mającej i szereg innych zasto
sowań. Jan Ziembicki

SP1AR.

ZWRÓĆMY U W AG Ę NA ANTENĘ!
(Ciąg dalszy).

W poprzednim numerze omówiliśmy 
charak te rystyk i prom ieniow ania an ten  pio
nowych uziemionych. Między innym i po
wiedzieliśmy, że dla połączeń na dalsze 
odległości skuteczne są te anteny, k tóre 
prom ieniują energię w płaszczyźnie p iono
wej, pod małym kątem  w stosunku  do zie
mi. W lite ra tu rze  am erykańskiej znajdzie
my ta k i podział, k tóry  określa, że k ą t p ro
m ieniow ania od 7° — 20° je st skuteczny 
dla połączeń na bardzo m ałe odległości lub 
na odległości ponad 6500 kim. Prom ienio
w anie pod kątem  20° — 50n użyteczne jest 
dla połączeń na odległości od 800 — 6500 
kim. Biorąc to pod rozwagę w w ypadku 
zastosow ania an ten  pionowych, system u 
Marconiego, chcąc otrzym ać różne kąty  
prom ieniow ania w płaszćzyźnie pionowej, 
musimy zm ieniać w ielkości. Zaznaczyć na
leży jednak, że najlepszy ką t prom ieniow a
nia dla danej odległości zm ienia się wraz 
z częstością fali w ysyłanej, porą dnia, porą 
roku, oraz zależy jak  osta tn io  sfery nau
kowe sta ra ją  się udowodnić, od plam sło
necznych.

Ryc. 3.

Ryc. 3 objaśnia nam  zależność zasięgu 
sygnałów od k ą ta  prom ieniow ania an teny  
w płaszczyźnie pionowej. A ntena zasilana 
ze stacji N w ysyła fale pod kątem  a . Fale 
te  odbite od w arstw y zjonizowanej pow ra
cają do ziemi w "punkcie A. O ile an tena 
wyśle fale pod kątem  mniejszym niż k ą t a, 
a mianowicie pod kątem  jł, fale odbite po

wrócą do ziemi w punkcie B, zatem  sygnały 
będą słyszane w znacznie większej odle
głości od stacji nadawczej niż w pierwszym 
wypadku.

Przejdźmy teraz z kolei do an ten  
pierwszych nieuziem ionych tak  jak  np. 
Fuchs. A nteny tego typu używane są tylko 
dla pracy na 14 mc i na wyższych często
ściach a to ze względów lconstrukcyjnych. 
Zazwyczaj am atorzy nie posiadają dość 
wolnego miejsca, aby móc budować wieże 
antenow e; ponadto wszelkie konstrukcje 
wież, naw et drew niane, są kosztowne. Nad
mienić należy, że an teny  pionowe nie uzie
mione prom ieniują energię w płaszczyźnie 
pionowej pod bardzo małym kątem  i cha
rak teryzu ją się jako doskonałe an teny  
dx-owe.

Na ryc. 4 przedstaw ione mamy charak
te ry styk i an ten  pionowych nieuziemionych, 
o długościach X i X/2. Zależnie od położe
nia ponad te ren  otrzym ujem y różne kąty  
prom ieniow ania w płaszczyźnie pionowej. 
Najlepszy typ an teny  dla pracy na dalsze 
odległości będzie przedstaw iać an tena 
o długości X/2, umieszczona w odległości X 
od otaczającego terenu, licząc do środka 
a n te n y ; otrzym am y w tedy k ą t prom ienio
w ania 7'5°. Podobnie jak  an teny  pionowe 
uziem ione ta k  samo an teny  omawianego ty 
pu prom ieniują energię w płaszczyźnie po
ziomej we w szystkich k ierunkach  centrycz- 
nie do przewodu anteny.

Ja k  już na w stępie wspom niałem , am ato
rzy najczęściej stosują an teny  H ertza i to od
miany jego jak  Zeppelin, Levy itd. Rozpa
tru jąc  kierunkow ość prom ieniow ania tych 
an ten , k tórych  część prom ieniująca położona 
jest poziomo względem ziemi, rozróżnić znów 
musimy prom ieniow anie w płaszczyźnie 
pionowej i poziomej. Prom ieniowanie w p ła
szczyźnie pionowej daje nam zasięg, pro
m ieniow anie w płaszczyźnie poziomej w ska
zuje, w jakim  k ie runku  rozchodzi się ener
gia. Duży wpływ na charak terystykę pro



m ieniow ania an teny  ma ziemia oraz o ta
czające przedmioty. Figury pokazane na ry
cinach odnoszą się do w arunków  idealnych, 
kiedy to nie posiadam y absorbcji energii 
ze strony  otaczających anten , dachów lub 
konstrukcyj żelaznych.

an teny  o długości poziomej równej X/2 wy
kazują te  same charak terystyk i prom ienio
w ania niezależnie od sposobów zasilania 
i odnosi się to do Zeppelina, an teny  zasi
lanej z pomocą jednego przewodu, anteny 
o wyrównanych zawadach oraz do anteny

Ryc. 4.

Ryc. 5 pokazuje nam  prom ieniow anie 
w  płaszczyźnie pionowej, an teny  poziomej 
o długości X/2, zależnie od położenia an te 
ny w stosunku  do ziemi. Wraz ze wzrostem 
wysokości an teny  ponad teren , mamy róż
ne eharalcterystyczne figury. W wypadku 
A i C mamy prom ieniow anie o dużym ką
cie, skuteczne tylko dla połączeń na nie- 
wiellsie odległości, podczas gdy w wypadku 
B, maksim um  energii prom ieniuje pod ką
tem  30°. Zatem an tena półfalowa pozioma 
umieszczona X/2 ponad te ren  je st typem

Johnson’a t. z. „Q“ anteny.
C harak terystyk i prom ieniow ania anten 

Hertza w płaszczyźnie poziomej i to w róża 
nych długościach X uwidocznione mamy ni- 
ryc. 6 Rozpatrując te charak terystyk i wo
dzimy, że przez zm ianę długości części p ro
mieniującej od wielkości X/2 do 5 może
my zm ieniać k ierunek  prom ieniow ania m a
ksim um energii. Jeżeli posiadam y część 
poziomą o długości X/2 to  najw iększa część 
energii prom ieniuje pod kątem  90° w s to 
sunku do przewodnika. Im przewodnik jest

Ryc. 5.

najlepszym  dla pracy na dalekie odległości. 
O ile tą  wysokość zmienimy na X zauwa
żymy, że ziemia powoduje rozdwojenie pro
m ieniow ania w k ierunkach  15° i 49° w sto 
sunku  do poziomu ziemi, tak  jak  widzimy 
to w wypadku D na ryc. 5. Z załączonych 
rycin widzimy, że wysokość anteny ponad 
te ren  ma wielki wpływ na charak terystykę 
prom ieniow ania, a zatem i na natężenie 
pola m agnetycznego w ysyłanych sygnałów 
w odległych punk tach  odbioru. W szystkie

dłuższy tem  k ą t prom ieniow ania jest mniej
szy, ponadto widoczne jest rozczepienie pro
m ieniow ania w kilku  kierunkach. Z przed
staw ionych figur widzimy, że nie zm ienia
jąc położenia anteny w stosunku  do stron 
św iata, zm ieniać możemy k ierunki pro
m ieniow ania anteny, pracując na harm o
nicznych jej i nie zm ieniając długości 
części prom ieniującej. Do pewnego stopnia 
zatem  uspraw iedliw ione są dobre wyniki, 
jak ie osiągają am atorzy na 7 lub 14 mc,



Ryc. 6.

pracując na an ten ie o fali w łasnej 3'5 mc, 
gdyż w tedy dla wyższych częstości an tena 
posiada długość X wzgl. 2 X. Z ryc. 6 wi
dzimy, że przy tak ich  długościach części 
prom ieniującej ch a rak te ry sty k a  prom ienio
w ania w płaszczyźnie poziomej wykazuje 
prom ieniow anie w kilku  k ierunkach  uży

tecznych do kom unikacji w szechstronnej. 
W ybitną kierunkow ość w ykazują anteny 
o długości 15 X do 20 X.

(C. d. n.)
M. S Ł A W IŃ S K I  
SP1ED, Lwów.

W ALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO  
ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW.

Protokół W alnego Zgromadzenia P ol
sk iego  Związku Krótkofalowców z dnia 

27 i 28 czerw ca 1936 r.
W dniach 27 i 28 czerwca 1936 r. 

w W arszawie przy ul. Nowy Świat 21 od
było się doroczne W alne Zgromadzenie 
P. Z. K. z następującym  porządkiem  obrad:

1) Zagajenie,
2) Wybór Prezydium,
3) Wybór Komisji Weryfilcacyjnej,
4) Stw ierdzenie ilości głosów i praw o

mocności delegatów Klubów,
5) Zatwierdzenie pro tokołu  Walnego 

Zgromadzenia w dniach 6 i 7 lipca 1935 r.,
6) Sprawozdanie Zarządu Głównego,
7) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
8) Sprawozdanie Polskiego B iura QSL,
9) Sprawozdanie Zarządów Klubów 

Członków P. Z. K.,
10) Zm iana s ta tu tu  P. Z. K.
11) Prelim inarz budżetowy na rok 

1936/37,
12) P lan działalności na rok  1936/37,
13) W ybory nowych W ładz i m ianow a

nie członków lionorowych,
14) W olne wnioski.
Zgromadzenie zagaił II W iceprezes p. 

T. Truszkowski o godz. 18 05 w yjaśniając, 
że prezes P. Z. K. p. prof. M alarski przy
będzie dopiero w dniu następnym , a p. mjr. 
Chebda jest służbowo nieobecny w W ar
szawie. Na w niosek otw ierającego, zebrani 
uczcili pam ięć ś. p. ppłk. Krulisza Kazi
mierza przez powstanie.

Na przewodniczącego zgrom adzenia za
proszono p. mjr. Pociaska, na asesorów 
pp. Budzińskiego, prof. Niziołka, Pałczyń
skiego, kpt. Piątkiew icza i Sławińskiego, 
oraz pp. Musiałowicza i M utha na sek re
tarzy.

W sprawie porządku dziennego n ik t 
głosu nie zabierał, wobec czego został 
przyjęty w/g pro jek tu  Zarządu Głównego. 
Do Komisji weryfikacyjnej w ybrano p. p. 
kpt. Gaca z ram ienia Zarządu Głównego, 
Bańskowskiego z B. K. K., D anielaka 
z C. K. K., P atynę z K. K. K„ Kopaczka 
z L. K. K., M utha z Ł. K. R. N., por. 
Ksiondę z P. K. K., Tadeusza Truszkow
skiego z P. K. R. N., Sławoniewskiego z W. 
K. K. Komisja stw ierdziła, że poszczególne 
Kluby posiadają następujące ilości głosów:
B. K. K. -  2, C. K. K. — 2, K. K. K. -  3, 
L. K. K. -  5, Ł. K. R. N. — 2, P. K. K .— 
5, P. K. R. N. — 6 i W. K. K. — 3, po
nadto Komisja stw ierdza, że Kluby K ra
kowski i Poznański wobec zalegania z p ła 
ceniem sk ładek  na rzfecz P, Z. K. dłużej 
niż 6 miesięcy, nie posiadają praw a głosu. 
P. Sław iński proponuje sprolongowanie 
zaległości tym Klubom przez Zarząd Głów
ny P. Z. K. P. kp t. Gac wyjaśnia, że sp ra
wę tę może załatw ić tylko Walne Zebranie 
i wobec tego sk łada wniosek, aby Klubom 
zalegającym z zap ła tą  sk ładek  W alne Ze
bran ie przyznało prawo głosu, pod w arun 
kiem, że Kluby te zobowiążą się zaległości 
wyrównać. P. Sławoniewski uważa, że 
w niosek ten  jest niezgodny ze statu tem . 
Kpt. Gac wycofuje powyższy wniosek 
i sk łada nowy o przyznanie Klubom K ra
kowskiem u i Poznańskiem u po zł. 100 (sto) 
ty tu łem  subwencji na pokrycie zaległych 
składek. W niosek ten  został uchwalony 
głosam i B. K. K., L. K. K. i P. K. R. N. 
Od głosow ania w strzym ały się C. K. K., 
Ł. K. R. N. i W. K. K., przy czym P. K. K. 
i K. K. K. udziału w głosowaniu nie brały. 
Przewodniczący stw ierdza, że wobec uchw a
lenia w niosku, Kluby K rakow ski i Poznań-



sk i uzyskują prawo głosu. Kpt. Gac odczy
tu je  p ro tokół z poprzedniego W alnego Ze
bran ia , a po odczytaniu zgłasza poprawkę 
do p ro toko łu : we w szystkich m iejscach 
p rotokołu , gdzie znajdują się wyrazy „na 
członlta Zarządu" popraw ić na „na zastęp 
cę członka Zarządu". Popraw kę przyjęto 
jednogłośnie. Ponieważ n ik t więcej w spra
wie odczytanego pro tokołu  gtosu nie za
b iera Przewodniczący stwierdza, że protokół 
z poprzedniego W alnego Zgrom adzenia zo
s ta ł przyjęty jednogłośnie.

Sprawozdanie Zarządu Głównego od
czytuje p. kp t. Gac. Dyskusję nad spra
wozdaniem odłożono do dnia następnego.

Na w niosek Zarządu Głównego zebrani 
uchw alili wysłać depesze hołdownicze:

1) „Pan P rezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej W arszawa Zamek „Zebrani na 
Walnem Zgromadzeniu Krótkofalowcy Pol
scy przesyłają Panu Prezydentow i wyrazy 
czci i hołdu" — Przewodniczący Pociask, 
mjr."

2) „Pan G eneralny Inspektor Sił Zbroj
nych W arszawa — „Zebrani na W alnem 
Zgromadzeniu Krótkofalowcy Polscy prze
syłają Panu Generalnem u Inspektorow i 
Sił Zbrojnych wyrazy czci i przywiązania 
żołnierskiego" — Przewodniczący Pociask, 
mjr."

Na tem obrady pierwszego dnia za
kończono, wyznaczając dalszy ciąg na 
dzień następny  o godz. 10‘00.

W drugim dniu obrad rozpoczętych 
o godz. 10'45 przy obecności w szystkich 
delegatów, prof. M alarski omówił swe za
patryw ania na spraw ę kró tkofalarstw a 
w yjaśniając, że w roku sprawozdawczym 
formalnego udziału w pracach Zarządu 
Głównego nie b rał, gdyż zaraz po otrzy
m aniu wiadomości o wyborze, przyjęcie 
m andatu  uzależnił od uzyskania od władz

wojsltowych lub adm inistracyjnych subsy
dium dla P. Z. K. Brak bowiem środltów 
m aterialnych uniem ożliw ia przeprowadzenie 
jakiejkolw iek planowej pracy. Sprawa sub
sydium została załatw iona pom yślnie dopie
ro w dniach ostatn ich . Tem niem niej jednak  
prof. M alarski w spółpracował z Zarządem 
Głównym oraz przeprowadził z władzam i 
wojskowymi k ilka konferencyj, w w yniku 
których subsydium  zostało przyznane pod 
w arunkiem  jednak, że cała sum a zostanie 
zużyta tyllco na cele techniczne i ba
dawcze.

Kpt. Gac odczytuje depeszę od Ig o  
wiceprezesa mjr. Chebdy z życzeniami dla 
Zgromadzenia. P. Pałczyński odczytuje 
spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej, zakoń
czone wnioskiem  o udzielenie Zarządowi 
Głównemu absolutorium .

Kpt. Gac odczytuje bilans Zarządu 
Głównego za okres sprawozdawczy. P. Bań- 
skowski odczytuje sprawozdanie Biura 
QSL. Prof. M alarski w yjaśnia, że Biuro 
QSL prowadzi bardzo dobrze p. Ziembicki 
i na pracę tę  poświęca dużo czasu. Na 
w niosek prof. M alarskiego W alne Zgroma
dzenie uchwaliło podziękowanie i wyrazy 
uznania za pracę p. Ziembickiemu.

Sprawozdania poszczególnych Klubów 
odczytują : B. K. K. p. Bańskowski, C. K. K. 
p. Danielak, K. K. K. p. Patyna, L. 'K . K. 
p. Sław iński, Ł. K. R. N. p. Pałczyński, 
P. K. K. p. por. Ksionda, P. K. R. N. p. Ta
deusz Truszkow ski i W. K. K. p. Sławo - 
niewski. Sprawozdanie Z. H. P., k tóry  
w osta tn ich  dniach zaw arł z P. Z. K. tym 
czasową umowę o współpracy, •— odczytuje 
p. Peterak , inform ując Zjazd o p ro jek tach  
organizacji zastępów lcrótkofalowych w Z
H. P.

W dyskusji nad spraw ozdaniam i pod
kreślono, że Zarząd Główny zapoczątkował
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próby badań nad rozchodzeniem  się fal 
kró tk ich , k tó re  nie przyjęły jednak  w ła
ściwych rozmiarów, wobec b raku  odpo
w iednich funduszów oraz małego za in tere
sow ania się nimi Klubów. Omawiając 
działalność organów Związku i  poszczegól
nych  Klubów prof. M alarski podkreślił, że 
Kluby w inny zabiegać o podwyższenie li
czebnego i jakościowego s tan u  członków, 
pracę na własnym  teren ie skupiać przy 
oddziałach wojskowych, k tóre w pewnych 
dziedzinach mogą dostarczać instruk to rów  
i wreszcie pozyskać do współpracy w za
kresie propagandy i pomocy m aterialnej 
lokalne rozgłośnie Polskiego Radia. P. Po
nikow ski zgłasza w niosek n a s tę p u ją c y : 
„Zjazd P. Z. K. wyraża uznanie pp S ław iń
skiem u, Kopaczkowi, Śliw ińskiem u, Ziem- 
bickiem u i Pollowi za s ta łą  i system atycz
ną pracę w k ierunku  podniesienia poziomu 
K rótkofalow ca Polskiego". W niosek prze
chodzi jednogłośnie. Po zakończeniu dys
kusji nad sprawozdaniam i, w której za
bierali delegaci w szystkich Klubów, P rze
wodniczący oddaje pod głosowanie w nio
sek  o udzielenie absolutorium  Zarządowi 
Głównemu. W niosek przechodzi w szystk i
mi głosami przy pow strzym aniu się od gło
sow ania W. K. K.

Kpt. Gac inform uje Zgromadzenie 
o pracach Zarządu nad zm ianą s ta tu tu  
P. Z. K. Postanow iono na w niosek p. Po
nikow skiego spraw ę zm iany s ta tu tu  odło
żyć do najbliższego W alnego Zebrania, 
z tym jednak, że p ro jek t zostanie w ciągu 
trzech miesięcy rozesłany do wszystkich 
Klubów, oraz aby Kluby w przeciągu n a
stępnych  trzech miesięcy nadesła ły  swe 
popraw ki.

Prelim inarz budżetowy odczytuje p. kpt. 
Gac. Prof. M alarski zwraca uwagę, że bu 
dżet je s t za m ały na to, żeby móc pracować 
z pozytywnym i w ynikam i zwłaszcza m ała 
sum a jest przewidziana na koszty prze
jazdów. P. S ław iński zgłasza w niosek, aby 
do prelim inarza budżetowego wstawić po 
s tro n ie  dochodów „subwencje zł. 2.000'—", 
a  po stron ie wydatków zwiększyć odpowied
nie pozycje o kw otę zł. 2.000'—. W celu 
pokrycia tego niedoboru należy postarać 
się o subwencję. P relim inarz budżetowy 
z popraw ką p. S ław ińskiego przyjęto jed
nogłośnie. P lan działalności P. Z. K. na 
ro k  1936/7 odczytuje kpt. Gac. Prof. Ma
la rsk i zaznacza, że sum a zł. 10.800.— przy
znana przez MSWojsk może być zużyta na 
prace techniczne i wobec tego Kluby, 
k tó re  chcą z tej subw encji korzystać, w in
ny zgłosić plany pracy, a zwłaszcza pro
je k t prac na 5 mtr.

Po dyskusji postanow iono, że do dnia 
15. października 1936 r. winny Kluby zgło
sić do P. Z. K. plany i kosztorysy pro jek
tow anych stacyj. Zalecono Zarządowi Głów

nem u wydanie aktualnego spisu nadawców 
dla potrzeb w ew nętrznych i do druku 
w „Call-Book“. Do nowego Zarządu zgło
szono ty lko jedną lis tę  w następującym  
składzie: P rezes prof. M alarski, członkowie 
Zarządu pp. mjr. Pociask, Truszkowski, 
kpt. Gac i Musiałowicz, oraz zastępcy: pp. 
Chmielewski, Pokorski i Sławiński. Prof. 
M alarski na specjalny w niosek delegatów 
W. K. K. zostaje w ybrany na prezesa przez 
aklam ację. PP. mjr. Pociask, Truszkowski, 
kpt. Gac i Musiałowicz na członków Za
rządu, oraz pp. Chmielewski, Pokorski 
i S ław iński na zastępców członków Zarzą
du zostają w ybrani w szystkiem i głosam i, 
przy czym od głosow ania w strzym ały się 
W. K. K oraz jeden głos C. K. K.

Do Komisji Rewizyjnej w ybrano jedno
głośnie pp. kpt. P iątkiew icza, Czołhań- 
skiego i Pałczyńskiego oraz na zastępców 
pp. Budzińskiego i Jakubowskiego. Do 
Sądu polubownego w ybrani zostali pp. 
Korecki, Niziołek, Ponikow ski, Winc/.a 
i Tokarski.

P. Tadeusz Truszkowski w wolnych 
w nioskach zgłasza do przyszłego Zarządu 
3 dezyderaty w następujących sp raw ach :
1) U tw orzenia przy P. Z. K. cen trali zaku
pu sprzętu  technicznego, 2) Zakazania 
członkom P. Z. K. naw iązyw ania łączności 
ze stacjam i niestowarzyszonym i, oraz 3) 
Uzgodnienia z Polskim  Kadiem godzin n a
dawania. P. Danielak — C. K. K. zgłasza 
w niosek o przydzielenie jako  te renu  dzia
łalności C. K. K. całego wojew. Kieleckiego 
ze względu na trudności związane z za
tw ierdzeniem  sta tu tu . W głosowaniu w nio
sek  ten  upadł 23 głosam i — przeciw 2.

P. Budziński — B. K. K. zgłasza dezy
dera ty : 1) pozostaw ienie pasa 40 m tr. dla 
pracy tylko graficznej, 2) wprowadzenie 
nowych bloków  nasłuchow ych, 3) obniże
nie abonam entu radiowego do 1'— zł. mie
sięcznie, 4) spowodowanie w firmie „Phi
lips" obniżenia ceny lamp nadawczych 
oraz 5) uregulow anie spraw  przysposobie
n ia wojskowego młodzieży szkolnej. P. Ni
ziołek — P. K. K. zgłasza dezyderaty w spra
wach : 1) w yłączenia fonii z pasa 40 mtr., 
oraz 2) egzaminów na św iadectwa uzdol
nienia.

P. P eterek  — Z. H. P. zgłasza w n io se k : 
„Tymczasowe w arunki w spółpracy P. Z. K. 
z Z. H. P. nie zostaną wypowiedziane przez 
P. Z. K. w ciągu roku  od chwili dzisiej
szego Zebrania" — w niosek przyjęto jed
nogłośnie.

P. Sław iński — L. K. K. zgłasza dezy
derat, aby przyszłe w alne zebranie P. Z. K. 
odbyło się we Lwowie.

Na” tem  zebranie zam knięto o godzi
nie 17'20.

Sekretarz Przewodniczący
(—) W. M usiałowicz (—) Si. Pociask mjr.



T em po: 30 do 200 liter na m in u tę ; 
zamawiać njożna u skarbn ika L.K.K. 
LWÓW — ul. Zyblikiewicza L. 33.

TELEW IZJA.
Próby telew izji w  Nowym Yorku. Kon

cern R. C. A. urucham ia w Nowym Yorku 
ap ara tu rę  mieszczącą się w Em pire S tate 
Building, k tórej zadaniem  je st przeprow a
dzenie pionierskich  badań. A paraturę ob
sługiwać będzie techniczny personel R. C. 
A. Całą aparatu rę  zm ontowand już i w cią
gu  lipca zaczęły się pierwsze nadaw ania. 
Z pomocą rad ia połączone jest studio te le
wizyjne z nadajnik iem  i zastosow ano tu ta j 
konstrukcję  użytą w zakładzie N. B. C., 
położonym w domu R. C. A. w Radio City 
New York. Na razie nie p ro jek tu je  się s ta 
łych program ów. Zanim to nastąp i, należy 
skoordynow ać liczne elem enty, zanim  tele_ 
wizja stan ie  na tym  poziomie co broad 
casting.

U sytuow anie telew izji. Am atorski pas 
m tr zagrożony jest przez p ro jek t usado

w ien ia telew izji na częstościach od 42 — 
0 megacykli. W czerwcu b. r. toczyły się 

debaty kom isji F. C. C. dla przedyskuto
w ania częstości, na k tórych  ma pracować 
telew izja oraz dla ustanow ienia standartu  
obrazów. N aturaln ie  je s t rzeczą konieczną 
usta len ie norm  dla w ysyłanych obrazów, 
aby w szystkie odbiorniki mogły zużytko
wać różne program y będące do dyspozycji. 
Należy sądzić, że Federal Com m unications 
Commission (F. C. C.) u sta li pewne granice,

k tó re  z czasem ulegną m odyfikacji wraz 
z rozwojem urządzeń. Dezyderaty przedło
żone przez Radio M anufacturers A ssociation 
(R. M. A.) zapewne ulegną w czasie badań 
pewnym poprawkom . Między innym i tow a
rzystwo R. M. A. przedłożyło władzy F. C. C.
, ostu lat, że telew izja zaczynać się ma od 
częstości 42 m egacykli i kończyć się na 
częstości 90 megacykli. Przemysłowcy żą
dają, aby pas był ciągły a tym  samym po
chłonąć ma on i częstości am atorskie od 
56—60 mc. Zaznaczyć należy, że najpo
ważniejsze firmy zainteresow ane w te le
wizji i zrzeszone w R. M. A. są nas tępu ją
ce : R. C. A., Philco Hazeltine, Farnsw orth  
i G eneral E lectric Co. Ze stanow iska am a
torów  wysuwa się słuszna uwaga, że z cza
sem każdy am ator po-ługiw ać się będzie 
urządzeniem, k tóre pozwoli mu na obu
stronną  kom unikację na 5 m tr, a zatem 
pas 5 m tr jest w ielki' j wagi dla am atorów. 
Stanow isko zajęte przez prezesa Philco oraz 
członka kom itetu  telewizyjnego przy R. M. 
A. p. Slcinnera jest tak ie , że uznaje w aż
ność pracy am atorów dla narodu szczegól
nie jako  przysposobienie rezerwy na wy
padek w ażnych ka tastro f. Kwestię, czy 
am atorzy m ają opuścić częstości od 56 — 
60 mc, pozostaw ia p. S k inner jako sprawę, 
o k tó rej rozstrzygnąć ma kom isja F» C. C,

PRZEGLĄD PRASY.
W arszawa. „R adiotechnik" nr. 7 po

daje opis krótkofalow ej tró jk i odbiorczej 
zasilanej ze sieci p rądu zmiennego. Z po
m ocą przełącznika możemy załączać cewki 
pokryw ające zakres fal od 20—100 m tr. 
J e s t to odbiornik 0-V-2.

Holandia. Numer 17 czasopism a „CQ — 
NVIR“ z sierpn ia 1936 przynosi artykuły
0 m odulacji, o pracy na pasie 5 m na ło 
dziach m otorowych, opis stacji W2BKK, 
oraz wiele inform acyj o pracy członków
1 sekcyj.

Niemcy. „CQ — MB" num er 8 z sierp
nia b. r. zawiera opis sztandartowego
2-lampowego odbiornika sieciowego, roz
praw kę o możliwościach pracy z Egiptem  
na wszystlcich pasach am atorskich , nadto  
rozliczne wiadom ości potoczne.

Norwegia. W num erze 7 czasopism a 
„LA“ z lipca 1936 znajdujem y artyku ł 
o modulacji, opis pracy am atorów  na le t
n iskach na aparatach  przenośnych i nieco 
drobnych wiadomości.

Portugalia. Numer 32 pism a „QSL“ za



czerwiec i lipiec 1936 przynosi, obok wielu 
inform acyj o pracach am atorów  portugal
skich, opis stacji nadawczo - odbiorczej 
QRP.

Rumunia. W num erze 6 czasopism a 
„YR5 Buletin" z sierpnia b. r. znajduje się 
opis m onitora oraz różne drobne w iado
mości i inform acje.

RAPORTY HAM SÓW .
CZERWIEC 1936.

KLUB LWOWSKI.
KROSNO. SP1HG brał udział w d n iu l.  

czerwca w VJI Locie Południowo-Zachod
niej Polski, jako stacja  kon tro lna  dla Aero
k lubu krakow sltiego, następn ie  od 7. 
czerwca QRT. PL391 po w ykończeniu od
b io rn ika 0-V-2 all ac nasłuch iw ał na 7 mcb. 
PL392 z powodu vy QRL nieczynny. PL393 
do 20/VI przeprow adzał ćwiczenia nasłu 
chowe, później z powodu feryj QRT. PL394 
nasłuch iw ał pilnie na 7 mcb. PRZEMYŚL. 
SP1AH norm alnie czynny na 7 i 14 mcb, 
zrobił 80 QSO w tem  PY. Poza tym  robił 
próby z nowym odbiornikiem . S PlE F z po
wodu wyjazdów mało czynny, przeprow a
dził 49 QSO. STRUSÓW. SP1FE z powodu 
wyjazdów służbowych nieczynny. TREM
BOWLA. SP1FF pracow ał wyłącznie grafią 
na 7 mcb i przeprowadził 83 QSO w czym 
1 połączenie DX-owe. WŁODZIMIERZ. PL346 
czynny nasłuchowo. W dniu 19/VI obserwo
w ał wpływ zaćm ienia słońca na rozchodze
nie się fal krótk icli i zauważył wzmożony 
ruch stacyj syberyjskich UK. PL386: stacja 
bardzo czynna. Osiągnięto 525 nasłuchów  
na 7 i 14 mcb w czym 95 DX-ów. Z w ażniej

szych słyszano : ZU, J, AC1, EP, W, PY, LU’ 
oraz po raz pierwszy A ustralię. P raca  szko
leniowa w ośrodltu u sta ła , z powodu wy
jazdu większości członków na obozy. Pod
czas zaćm ienia słońca w dniu 19/VI prze
prowadzono obserwacje nad wpływem te 
goż na rozchodzenie się fal kró tk ich .

LWÓW. SP1AR czynny na grafii na 14 
mc oraz n a  fonii na 3‘5 mc. Poza tym pod 
koniec m iesiąca ruszył całą parą na fonii 
i grafii na 56 i 500 mc, przeprowadzając 
szereg cieltawych prób z SP1LA. SPIBQ 
pracow ał norm alnie na 7 i 14 mc. SP1CO 
z powodu egzaminu nieczynny. SP1CT z po
wodu feryj QRT. SP1DP QRT z powodu 
vy QRL. SPIFL QRT z powodu vy QRL. 
SP1FP QRT z powodu vy QRL. SP1HX 
mało czynny z powodu zajęć służbowych. 
SP1LA pracow ał wyłącznie niem al na fa
lach u ltrak ró tk ich . PL325 na razie n ie
czynny z powodu budowy nowego odbior
n ika  1-V-1 all ac. PL343 QRT w czerwcu. 
PL376 czynny tylko dorywczo i odebrał 
tylko k ilka stacyj eu ro p e jsk ich ; ciągle 
z u tęsknien iem  wyglądał licencji i ciągle 
bezskutecznie.

W  zw iązku  ze znaczną stosunkowo ilością błędów drukarskich w 8-m ym  (sierpnio
wym  1936) num erze „Krótkofalowca Polskiego", zaznaczam y, i e  num er ten ukaza ł się 
z  druku bez w iedzy i aprobaty Redaktora technicznego „K. P.“ p. E. Rosienkiew icz oraz 
że ostateczna korekta  nie została je j  przedłożona. REDAKCJA.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL 
za czerw iec 1 lipiec.

W czerwcu przekazano ogółem 6.269 
k art QSL, w tym  5.452 z kraju  i 817 z za
granicy. W lipcu zaś 3.445 k art, w tym 
1.602 z k raju  i L.843 z zagranicy.

Komunikat P olsk iego Biura QSL.
Polskie Biuro QSL przy L. K. K. kom u

nikuje zainteresow anym , że ferie Letnie 
B iura zakończone zostały w dniu 15. w rześ
nia i począwszy od tej daty w ysyłki i roz
dawnictwo k a r t zostały wznowione.

KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADIO NADAW CÓW .
Zarząd zawiadamia pp. członków o zm ia

nie siedziby Klubu. Z dniem 31. VIII. prze
prowadziliśmy się na ul. Żórawią Nr. 9 m. 5. 
Lokal czynny jest we w torki, czw artki i so
boty od godz. 18 do 20.

Nowa siedziba znacznie obszerniejsza 
i wygodniejsza od dotychczasowej, stw arza 
doskonałe w arunki pracy. Rozporządzamy 
obecnie obszerną salą (ponad 50 m2), z k tó 

rej korzystać możemy 2 razy na tydzień, 
oraz dwoma mniejszymi pokojami do s ta 
łego uźytliu, z k tórych jeden zajęliśmy 
wspólnie z Zarządem Głównym P. Z. K. na 
sek re taria ty , drugi zaś posiadam y do wy
łącznego użytku. W tym  drugim pokoju 
urządzimy laboratorium , k tó re  v.T m iarę 
rozporządzalnych środków, zaopatrzym y 
w przybory warsztatowe i in strum enty  po



miarowe. W ten  sposób wszyscy p. p. człon
kowie będą mieli możność w zupełnie do
wolnym czasie pracować laboratoryjnie.

Na najbliższy okres układam y pracę 
w ten  sposób, że we w tork i i czw artki bę
dzie prowadzony kurs dla nasłuchowców, 
zebrania zaś sobotnie będą miały charak 
te r  tow arzyski.

Agendy Zarządu czynne będą w soboty.
Kurs dla nasłuchow ców.

Spełniając życzenie grupy członków, 
Zarząd organizuje kurs przygotowawczy na 
św iadectw o uzdolnienia. Kurs rozpocznie 
się 15 w rześnia r. b., a w ykłady odbywać 
się będą we w torki i czw artk i w godz. od 
18'30 do 20. W ciągu pierwszego m ie
siąca będzie ćwiczony ty lko słuchowy od
b iór znaltów Morse’a. N aukę będzie prow a
dził p. Edm und Kozanecki (SP2AC), instrulc- 
to r wojskowy.

Zapisy na kurs już rozpoczęte. Zgło
szenia przyjm uje Zarząd.

Do uczęszczania na kurs zobowiązani 
są  wszyscy członkowie czynni, nie posiada
jący jeszcze św iadectw a uzdolnienia.

Sprzęt techniczny.
Zarząd prosi p. p. członltów posiadają

cych pożyczony od Klubu sprzęt technicz
ny, aby zwrócili go nie zwłocznie do rąk  
Gospodarza Klubu, p. Leona Buzuka.

Na przyszłość wypożyczanie sprzętu 
odbywać się będzie na nowych w arunkach.

Ostateczny term in  zwrotu wypożyczo
nego sprzętu  określa się na dzień 12 
września r. b.

Biblioteka klubowa.
Zarząd przystąp ił do rozszerzenia bi

b lio tek i klubowej. W szystkich p. p. człon
ków, którzy posiadają książki z zakresu 
radio technik i, k tó re  mogliby ofiarować do 
b ib lio tek i klubu, prosim y przekazać je do 
rąk  gospodarza Klubu p. Leona Buzuka. 
Zarząd prosi również o pojedyncze num ery 
„Radjo-Am atora" z la t 1927-—1934 dla skom 
pletow ania n iepełnych roczników.

Składki członkowskie.
Apelujemy do zalegających z zap ła tą  

slłładek, aby nie zwłocznie wyrównali za
ległości.

Pułkownik Ludwik Prus Miński uro
dził się w r. 1865 w Woli M iastkowskiej, 
pow. Pułtuskiego. W ychowany w W arsza
wie, szkoły kończył w W arszawie. Począt
kowo był oficerem w arm ii rosyjskiej, 
w polskim w ojsku służył od r. 1919. Był 
dowódcą baonu zapasowego w Kaliszu 
i kom endantem  P. K. U. w K utnie, od r. 
1921 w stan ie  spoczynku w Łomży.

Ś. p. pułk. M iński od dzieciństwa miał 
zam iłowanie do elek tro technik i. Radio
techn iką  zajął się po przybyciu do Polsla. 
P rzyjęty do P. K. R. N. 28. I. 1935 pod 
znakiem  SPL0I7. Zm arł nagle dn. 1. VI. 
1936 na serce.

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Jako  inauguracja sezonu jesienno- 

zimowego odbyło się w czw artek, d n i a 3 
w r z e ś n i a  1936 r. o godz. 19'30 w lokalu 
klubowym

Plenarne Zebranie członków P. K. K.
Na porządku dziennym m. i . :
Sprawozdanie z W alnego Zebrania de

legatów  P. Z. K.
Omówienie oraz dem onstracja stacji 

typu  U K F -P K K .
W ystaw a krótkofalow a w Poznaniu.

Po przerwie wakacyjnej zebrania człon- 
ltów odbywać się będą, jak  zwykle, co 
czw artek o godzinie 19'30, przy czym na 
każdym z nich prócz om ówienia spraw bie
żących, wygłoszony zostanie referat. Na 
najbliższe zebrania przygotow ano: „Che
miczne działanie fal k ró tk ich" (SP1IK) — 
„M ateriały antenow e" (SP1AG) — „Przy
staw iła Collinsa" (SP1KM) i inne.

W ystawa krótkofalowa.
Dzięki uprzejmości Dyreltcji Targów

Dnia 11. L is to p ad a ,  j a k ó w  rocznicę Z aw ieszen ia  Broni, doroczna 
„M inuta m ilczenia"  w  e te rze  od godz. 1100 do 1101 GMT.



Poznańskich, P. K. K. urządza wystawę 
krótkofalow a w ram ach w ystawy „SZTUKA, 
KWIATY, WNĘTRZE" (w dziale W nętrze). 
W ystaw a odbędzie się w czasie od 4—18 
października br. Doceniając znaczenie p ro
pagandowe tak iej wystawy, Zarząd apeluje 
do w s z y s t k i c h  członków, by przygoto
wali eksponaty. Nie tylko nadajnik i, lecz 
również odbiorniki jak  i akcesoria k ró tk o 
falowe powinny znaleźć się na wystawie. 
M. i. dem onstrow ane będą apara ty  u ltra 
krótkofalow e dla fonii na fale 5 i 10 m. 
W związku z w ystaw ą w ydana zostanie 
broszurka propagandowa. Pożądane są od
powiednie a rtyku ły  w formie popularnej 
i w tym  celu prosim y o w spółpracę Kole
gów, uzdolnionych w piórze. Szczególnie 
mile w idzianą będzie pomoc i praca ham 
sów z ta len tem  rysowniczym dla w ykona
nia rysunków , plakatów  i t. p. Również 
arch itekc i „wnętrz" znajdą okazję do po
p isania się. Poza tym  prosim y o k arty  QSL, 
fotografie i t. p. M oralnym obowiązkiem 
każdego członka je st przyczynić się do te 
go, żeby P. K. K. godnie się zaprezentow ał.

Nowi nadawcy P. K. K.
O statn io  zostali uszczęśliwieni licencją 

pp. Szukalski Konrad SP1LB (SPL733) oraz 
Mozirer W ładysław  SP1LN (SPL748). No
wym nadawcom życzymy owocnej pracy 
i vy fb d x !

W ystąpili
z P. K. K. na w łasne żądanie : pp. F rącko
w iak Zygfryd, D uralski Zbigniew oraz Sa
w icki Czesław.

Skreśleni zostali z listy członków
uchw ałą Zarządu z dnia 8/8. 1936 r., na 
sk u tek  zalegania z op ła tą  sk ładek  ponad 
6 m iesięcy : pp. Appelt, Czerwiński, Sie- 
masz, Kuźniak, W ieczorek i Zimowski. 
W związku z tym  skarbn ik  prosi o regu
la rne w płacanie sk ładek  i wcale się nie 
obrazi, jeżeli członkowie zapłacą sk ładki 
np. za trzy m iesiące z g ó r y ,  zam iast 
wstecz. W następnym  kom unikacie k lubo
wym ogłoszona zostanie lis ta  członków, 
zalegających ponad 3 miesiące.

Bibliotekarz
w ysyła błagalne SOS — oddajcie książki 
i czasopisma, wypożyczone lub zabrane 
z b ib lio tek i P. K. K. — Zanim nie skom 
pletu je biblioteki, nie może być mowy 
o wypożyczaniu książek.

Kurs M orse’a.
Dalszy ciąg kursu  nadaw ania i odbioru 

znaków Morse’a, przerw anego na okres 
le tn i, odbędzie się w p ią tek , dnia 4. wrześ
nia br. Kurs odbywać się będzie we w tork i

i p ią tk i od godziny 18’00 do 19'00. Proszę 
nie zapomnieć słuchaw ek!

Sekcja ultrakrótkofalowa (UKF).
Z rozpoczęciem sezonu jesienno-zim o

wego sekcja UKF w ypełni swoim progra
mem każdy trzeci czw artek miesiąca. Spo
dziewane je st znaczne ożywienie w dzia
łalności sekcji, k tó ra  w m iesiącach zimo
wych kontynuow ać będzie badania nad 
bezpośrednim  zasięgiem fali przyziemnej 
w pasach 28 i 56 Mc.

Każdy członek sekcji powinien, o ile 
możności n a t y c h m i a s t  przystąpić do 
budowy stacji typu UKF — PKK. A paraty  
te  (z pew ną zmianą) mogą budować także 
nasłuchowcy, by stworzyć możliwie dużo 
punktów  obserwacyjnych.

Dotychczas czynne są nąstępujące s ta 
cje tego ty p u : SP1AG, SP1BR, SP1JF co
dziennie w godzinach 13’45 do 14T5 oraz 
w torki i p ią tk i od 20'00 do 20'30, w n ie
dziele od 1U00 do 12'00 na fali 10,3 do 
10,7 i 5 m. Obserwacje stacyj z dalszych 
punktów  (powyżej 10 km) bardzo pożądane.

Pozatem  sekcja UKF pro jek tu je urzą
dzenie zawodów u ltrakrótkofalow ych dla 
członków P. K. K. Szczegółowy regulam in, 
po zatw ierdzeniu przez Zarząd Główny P. 
Z. K., oraz term in zawodów — ogłoszone 
zostaną w właściwym czasie.

Po wakacjach.
Skończyły się urlopy. Cichy i opuszczo

ny w czasie wakacji nasz lokal klubowy 
zaroi się i zapełni rozgwarem naszych 
ham s’ów. Powrót na sta łe  QRA. Tak, tylko 
pow rót, bo prawdziwy ham  nie dał się n a
straszyć i niejeden x-xm tr cieniuteńkim  
głosikiem  wzruszał „eter" i z niewzruszoną 
obojętnością pił kosztowne miliam pery 
z anodówki. Dx na 100 w oltach, odbiór ńa 
0-V -0 i inne wyczyny z prowizoryczną an 
teną, na wsi czy nad morzem, w górach — 
wszędzie gdzieśmy dotarli, i tam  wśród pól 
i lasów, na jachcie, w to rn istrze, wędrował 
nasz tx, czyniąc św iat m aleńkim . I wcale 
nierzadko zdarzyło się Wam zapewne usły 
szeć =  ok =  h r tx  portable =  h t 60 vo lts 
in p t 0,3 w atts =  conds fb =  vy gid w rk 
wid u r portab ie tx  =  qrb 1500 km  hi I h i !

Powróciliśmy wreszcie. Zastaliśm y nasz 
„kąt" takim , jak  był. QRO, w odbiorniku 
pentody i vy qrm by m otor, a nie wątpię, 
że każdy z ham s’ów ma swój „m otor", k tóry  
już nie jeden fb dx zepsuł. Machnęliśmy 
dotąd ręką  i zrezygnowani wyłączaliśmy 
aparat. Pokonaliśm y czas, skróciliśm y prze
strzeń do 300.000 km /sek, czas nadszedł 
na nasze „m otory". To też, gdy znów przez 
jesień  i zimę nasz lokal klubowy rozgwarzy 
się dyskusją nad doświadczeniem, poczesne 
miejsce zajmie niewątpliw ie w alka z „na
szym motorem".

R edaktor naczelny: Bolesław Polio. R edaktor techn iczny : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
R edaktor odpow.: Marceli Sławiński. W ydawca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P iekarska 18. Tel. 290-05
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NOWINKI.
Lwów na 50 kW. Uroczyste pośw ię. 

cen ie  i otw arcie wzm ocnionej stacji. Dnia 
19 w rześnia 1936 o godz. 16 odbyło się u ro
czyste otw arcie nowo Zmontowanej, po k il
kum iesięcznej żm udnej pracy, stacji n a
dawczej we Lwowie. Radiostacja znajduje 
się przy ulicy Ponińskiego obok placu 
Targów W schodnich. Ta też odbyła się 
‘cała uroczystość.

Wobec licznie zgromadzonych gości, 
wśród których  byli przedstaw iciele ducho
w ieństw a, władz państw ow ych i sam orzą
dowych, wojskowości, insty tucyj k u ltu ra l
no-społecznych, prasy lwowskiej, Polskiego 
Radia itd. K rótkofalarstw o polskie rep re
zentow ał prezes P. Z. K. prof. T. Malarski.

Na w stępie uroczystości dokonał ks. 
k anon ik  M ichał Rękas pośw ięcenia apara
tu ry  nadawczej, budynku stacji i masztów 
antenow ych, używając formuły poświęcenia, 
zastosow anej po raz pierwszy przy uroczy
stości otw arcia radiostacji w atykańskiej.

J. Eks. arcybiskup-m etropolita lwowski 
dr. Bolesław Twardowski, k tó ry  w tym 
dniu obchodził jubileusz Złotych Godów 
kapłaństw a, nadesłał pismo tej tr e ś c i:

„Jako w łodarz Archidiecezji lwowskiej, 
k tó rą  rozszerzona i wzmocniona lwowska 
stacja  nadawcza pokrywać będzie w cało
ści swymi falami, składam  dyrekcji Lwow
skiego Radia serdeczne gratulacje i życzę, 
aby z lwowskiej stacji nadawczej płynęły 
do domów i chat naszych Diecezjan tylko 
zdrowe ziarna prawdziwej nauki i wiedzy 
oraz czysta tylko radość i rozrywka, nie- 
kolidująca z zasadami etyki katolickiej. 
Niechaj Polskie Radio w mieście „Semper 
F idelis" stoi na straży wysokich walorów 
ducha narodu polskiego i strzeże go przed 
wciskającym  się wszędzie bakcylem  roz
kładu moralnego i duchowej anarchii. 
W tym  duchu udzielam Lwowskiej Roz

głośni P. R. jej dyrekcji i wszystkim  w spół
pracownikom  swego arcypasterskiego bło
gosław ieństwa".

Dalsza część uroczystości, t. j. przemó
w ienia odbyły się u stóp wieży antenow ej, 
gdzie wśród zieleni i kw iatów  ustaw iono 
m ikrofon i k rzesła  dla zaproszonych gości, 
co wszystko razem  tw orzyło bardzo piękny, 
oryginalny widok.

Szereg przemówień rozpoczął ks. ka
nonik  Rękas w te  słow a:

Z upow ażnienia Najdostojniejszego Ks. 
A rcybiskupa M etropolity Dra Boi. Twar
dowskiego dokonałem  ak tu  pośw ięcenia 
nowej radiostacji Polskiego Radia. F ak t 
poświęcenia świadczy o tym, że między 
Kościołem i radiofonią jest łączność pewna, 
pewna zgodność. N iektórzy w łaśnie do fali 
radiowej odnoszą słowa C hrystusa: „quod 
dico vobis in  tenebris, dicite in lum ine — 
co mówię wam w ciemności, powiadajcie 
we świetle, a co w ucho słyszycie, przepo
wiadajcie na dachach" (Mat. 10, 27). Ta
jemnicze św iatło lamp katodowych i an te
ny radiowe są dziwnem w ypełnieniem  tych 
słów Ewangelii.

Senator Marconi, ojciec radiofonii dzi
siejszej, p isa ł z okazji otw arcia i pośw ię
cenia radiostacji w atykańskiej słow a: Ka
tolicyzm, k tó ry  wcześniej niż radio pokonał 
tw arde zapory odległości,znajduje dziśw tym  
m aterialnym  instrum encie nowy opatrz
nościowy środek budow ania powszech
nej społeczności ludzi. I zaznacza Marconi, 
że radio tak  bardzo blisko dotyka niem a
terialnego św iata ducha, tyle ma podobień
stw a i możności w tej dziedzinie, że można 
słusznie powiedzieć, iż niewidzialna ale 
rea lna  fala radiow a służy niewidzialnej, 
lecz realnej sile duchowej, tworzy rea lną  
duchową społeczność ludzi.

O stw orzenie tej społeczności modli się 
Kościół przy pośw ięceniu radiostacji. Uży
łem dzisiaj modlitwy, ułożonej do pośw ię
cenia rad iostacji w atykańskiej, a m odlitwa 
ta  ma ubłagać błogosław ieństw o dla fali 
radiowej, by mogła zjednoczyć ludzi w jedną 
rodzinę.

F ala radiow a technicznie już je s t przy
gotow ana do spełn ien ia tej w ielkiej misji 
społecznej i religijnej: fala radiow a łączy 
ze sobą se tk i i tysiące ludzi jednego kraju, 
wybiega naw et poza granice państw  i da
lej pełn i swoją funkcję społeczną, włożoną 
na n ią przez praw a natury . Wizja ziemi, 
podzielonej granicam i drutów  kolczastych, 
ma ustąpić miejsca innej w iz ji: ziemi złą
czonej drutam i an ten  radiowych, złączonej 
jedną falą idącą do odbiorników  i do serc,



niosącej Prawdę i Miłosierdzie, naukę i roz
ryw kę szlachetną, pokrzepienie sił dla 
zdrowych i dla chorych. Kościół błogosławi 
polskiej radiofonii w tej wzniosłej pracy 
i życzy szczerze jak  najpiękniejszego roz
woju na chw ałę Bożą, dla większego dobra 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej Pol
skiej.

N astępnie sta je przed m ikrofonem  n a
czelny dyrek to r Polskiego Radia, p. Roman 
S tarzyński i m ó w i:

„Na w stępie niech mi wolno będzie po
w itać w im ieniu Polskiego Radia Pana Wo
jewodę, przedstaw iciela M inisterstw a Poczt 
i Telegrafów, P ana P rezydenta m iasta, 
przedstaw icieli władz, w ojska, prasy  i spo
łeczeństw a, k tórzy tak  licznie zechcieli za
szczycić swą obecnością tę skrom ną naszą 
uroczystość pośw ięcenia drugiej pod wzglę
dem mocy stacji nadawczej w Polsce, k tó ra  
odbywa się przed m ikrofonem  wobec zgórą 
półmilionowej rzeszy naszych rad iosłu 
chaczy.

Dzisiejsza uroczystość o tw arcia 50-cio 
kilowatowej stacji Lwowskiej stanow i no
wy etap w rozwoju radiofonii polskiej, bę
dąc jednocześnie spełnieniem  życzeń rad io
słuchaczy zam ieszkujących nie ty lko n a j
bliższe okolice Lwowa, ale wszystkie ziemie 
południowo-wschodnie Rzeczypospolitej.

Jeżeli możemy uroczyście obchodzić 
dzień dzisiejszy, jako jeden z donioślej
szych momentów rozwoju radiofonii pol
skiej, dążącej konsekw entn ie do całkow i
tego zradiofonizowania kraju, to  podkre
ślić muszę z naciskiem , że jest to zdobycz 
w spólna w szystkich słuchaczy Polskiego 
Radia. Wszyscy bowiem radiosłuchacze 
w  zrozum ieniu w ielkich zadań naszej ra 
diofonii przyczynili się do tego dzieła dro
gą pow iększania naszej rodziny radiowej 
i  przybyw ania coraz to  nowych słuchaczy 
dających środki na rozbudowę i wzmocnie
nie sieci polskich stacyj nadawczych.

Polskie Radio ze swej strony, docenia
jąc rolę, jak ą  w rozwoju kulturalnym  kraju  
m ają do spełn ien ia rozgłośnie kresowe, 
przystąpiło  w pierwszej linii do rozbudowy 
rozgłośni we Lwowie i Wilnie. I oto dziś 
jesteśm y świadkam i gdy po raz pierwszy 
z nową mocą zabrzm iała fala lwowska !

Jednym  z głównych zadań radiofonii 
polskiej jest i będzie udostępnienie ko
rzystan ia z naszych audycyj w szystkim  
obywatelom  Rzeczypospolitej przez u ła t
w ienie im słuchania radia za pośrednic
twem możliwie najtańszych odbiorników. 
Cel ten  przyświecał nam  również w pracy 
nad przebudową stacji nadawczej Rozgłośni 
Lwowskiej. Dzięki przeszło trzykro tnem u 
w zm ocnieniu siły nadawczej stacji tu te j
szej, zasięg jej wzrośnie znacznie, bo na 
przestrzeni około 20 powiatów  okolicz
nych od dziś jest już możliwy odbiór na n a j
tańszym  aparacie detektorow ym , co dotąd 
było niemożliwe lub znacznie u trudnione.

Praca dla Narodu i Państw a, służba 
dla społeczeństw a i ku ltu ry  narodowej,, 
jako hasła , k tó re  zawsze przyśw iecały ra 
diofonii polskiej znajdą teraz potężnego 
herolda yv Rozgłośni Lwowskiej.

Tak jak  niegdyś ten gród kresow y był 
jednym  z głównych filarów przedm urza 
chrześcijańskiego i k u ltu ry  zachodniej 
przed barbarzyństw em  ta k  i dziś Rozgłoś
nia Lwowska w myśl tej tradycji s ta ć  bę
dzie na straży w szystkiego co piękne, 
dobre i pożyteczne.

N ikt z nas nie w ątpi, że Rozgłośnia 
Lwowska, m ająca swą siedzibę w tym  je
dynym grodzie zaszczytnie odznaczonym 
Krzyżem V irtuti M ilitari należycie wywiąże 
się ze swego zadania, a jako naczelny dy
rek to r  „Polskiego Radia" mogę zapewnić, 
że we w szystkich swych poczynaniach m a
jących na celu dobro P aństw a i społeczeń
stw a znajdzie należyte oparcie we władzach 
cen tralnych  i radiofonii polskiej.

To też korzystając z okazji naw iązania 
przy pomocy m ikrofonu bezpośredniego 
ko n tak tu  ze w szystkim i słuchaczam i tu te j
szej rozgłośni proszę, aby ta k  jak  dotąd 
i nadal darzyli nas pełnym  zaufaniem  
i w miarę sił i możności w spółdziałali 
z nam i w pracy nad ogólnym rozwojem ra 
diofonii polskiej, a w szczególności aby 
serdecznie i szczerze pokochali naszą od
nowioną m ocną falę lwowską!"

Dalej przem awiał wicewojewoda lwow
ski p. Tadeusz Chmielewski ta k :

„Chcę dać wyraz w ielkiej radości z te 
go powodu, że rozgłośnia nasza ta k  wy
datn ie wzmocniona przekaże za pośrednic
twem fal eteru  dalej jeszcze niż dotąd by
wało żywe tę tn o  Lwowa, czułego serca 
W ojewództw południowo-wschodnich.

Pam iętam y, jak a  radość rozpierała ser
ca lwowian, kiedy przed lwowskim m ikro
fonem odczytywano listy  uznania dla na
szej rozgłośni, k tó re  nadsyłali Polacy z za
granicy, tak  z europejskich, jak  i poza euro
pejskich krajów.

O ileż wyraźniej słyszeć nas będą te 
raz ci rodacy, którzy chociaż daleko od nas 
m ają swe w arsztaty  pracy i na obcej prze
bywają ziemi, to  jednak  sercem są i będą 
zawsze z nami.

Niema kierunków  ogólnej twórczości 
polskiej w którychby lwowscy przedstaw i
ciele nauki czy sztuki, poważnego nie za
bierali głosu, im to rozgłośnia służyć teraz 
będzie lepiej niż dotąd.

Nie mogę w tej chwili wyliczać wszyst
kich dziedzin oryginalnej twórczości regio
nalnej naszej, ale zwrócę uwagę na W esołą 
Lwowską Falę, k tó ra  cieszy się ta k ą  sym 
p a tią  i takiem  uznaniem  słuchaczy.

Twórcy W esołej Fali w różnych w ystę
pują m askach, a m aska może czasem wy
krzywić prawdziwe oblicze.

(C. d. n )


